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yźMw ski na Pomorzu
P i s z e  p .  R e m s n  S t a m m .  p r e z e s  T o w .  K u p c t i w  w  C h o j n i c a c h

Ofcrzym ijem y od p Romana 
Sta.mma prezesa Tow . K upców  w  
Chojnicach następujący list:

W  tych dniacn obra* 
daw ał zjazd kupiectwa pol­
skiego z całego Pom arta. Zrze­
szone kupiectwo pomorskie jest 
szczerze wf.®:ęczn6 „A . B C.“ za 
podjęcie doniosłej in icjatyw y w  
spraw ie unorm owania stosunków  
w  zawodzie handlowym, stanowią­
cym rdzeń sianu średniego. 

Pow sta ją  w  c .o i  nas groźna 
przemiany, rezultatem których  
jest dystansowanie nas pod wzglę  
dcm gospodarczym na coraz We- 
b< z>eczn i? jszą  odległość w  spo­
łeczeństwie pomorskim, gdzie typ 
kupca jest uosobieniem wielkich  
cnót obywatelskich, Dudzą się 
Kirowe objaw y ducha narodo­
wego O ło szereg towarzystw  po­
w iatowych postanowiło nie dopu­
ścić kuyców  niechrześcijańskich  
na jarm ark i i targi. Front anty­
żydowski obejm uje również p la­
gę domokrążców. KapitalnjTr, pro­
blemem, jeśli chouz. o ożywienie  
gospodarcze, jest zagadnienie ren  
tcwncści. N a  tej płaszczyźnie to­
czyć się musi solidarna akcja  
sprzedawcy z ro-lnikiem, osa d r i- 
Kiem, jako nabywcą. Z wyjątkiem  
Gdym , rynek pumoi3ki jest nasi­
lony w e  wszystkicn branżach. 
N ap ływ ające  stale falangi młode­
go pokolenia kupieckiego Btara 
się Zw iązek Kupców  skierować na 
pograniczne powiaty woj w a r ­

szawskiego. Pewien zasób kapita­
łu pozwoli na uruchomienie w ła ­
snej, niezależnej placówki. Ta

kich warsztatów  ustawicznie 
przyDywa i to w yw ołu je najlep ­
sze nadzieje na przyszłość."

W  W i l n i e  s y t u a c j a  b e z  i m f a n

Bloki da i qli lówka trwa
(Od wćesn-go korespundenta ABC)

Jak sprytny żyd
d r w i  s o b i e  z  w ł a d z  s k a r b o w y c h

śląsk ie w ładze skarbowe m ają  
nielada kłopot ze znanym na te­
renie Katowic kupcem wyznania  
mojze3eowago, p. Jerzym K iinst- 
linger nalega.

Jego w spaniale urządzone 7- 
pokojewe mieszkanie, okazało się 
tylko... oadane mu w  użytkowanie  
przoz osobę trzecią, która od nie­
go całe urządzenie nabyła N a ­
wet drobne figurk i ozdobne nie 
stanowią w łasności i p. K iinsUm - 
gera. Żałow ać należy, że władze  
skarbowe nie m ają do sw ojej dy­
spozycji jakich jasnow idzów, któ 
rzyby zdołali rozwiązać zagadkę

gar Kupców i w  stosow nej cnwili 
uprzedzał, władze o dem ateriali­
za cji ich m ajątku .

Nadm ienić naieży, że w y p a d e K  
z p. Kiinstlingerem  nie jest b y ­

najm niej odosobniony W  swoim  
czasie kupiec ten uważany był za 
nader ustosunkowanego, co od ­
zwierciedliło się chociażby w  tym 
że zestał on m ianowany nadzor­
cą sądowym huty „Pokó j" i 
przez kilka dni funkcje te pełnił. 
Może pod naciskiem ' opinii pu­
blicznej zostaną ujawnione jakie  
źródła, w  których Skarb znalazł­
by pokrycie swoich do p. Kiinst-

Dytu +aKich, jak  p K iinstlin- lingćra pretensyj.

Od awóch dni przeszło 1000 
akademików, zamkniętych w  Do­
mu Akademickim  w  W iln ie, izolo­
w ało  się od św iata, nie odpowia­
da na telefony i nie przyjm uje  
żadnych paczek żywnościowych.

N a  gmachu w isi transparent: 
„Dziękujem y W ilńu , paczek żyw­
nościowych mis przyjm ujem y, 
ogłaszam y głodówkę".

Jedyne wiadom ości dochodzi 
w postaci ofic jalnych komuniki 
tów, nadawanych przez blokadę 
domu raz na dzień do redakcji 
pioin, popierających akcję mło­
dzieży.

W iadam ość o głodówce wywo­
ła ła  w ielk ie poruszenie na mie­
ście i zrozumiały niepokój ro­
dziców zamkniętej młodzieży.

Saąpe racje żywnościowe dziś 
się skończyły, jutro zapanuje  
głód... L

W arunki, w  których przebywa  
młodzież, po 8 —  10 osób w  ma-'t

„Te złodziejstwo!” „Unieważni gonitwę!*
w o ł a n o  n a  t o r z e

Ktoś podpalił trybunę sędziowską

K a r i e l  p a p i e r n i c z y  

p r z e d ł u ż a n y

d o  k o ń c a  1 9 3 9  r .

Um owa kartelowa papierni pol­
skich została w  ostatnich dniach 
przedłużona na okres do końca 
1939 roku. N ow a  um owa kontyn­
gentowa m a . nieco węższe ramy, 
gdyż poza syndyKatem zostały 
częstochowska fabryka p a p ie ru , 
oraz dwie małe fabryki. W  do-1 
tychczasowym podziale kontyn- j 
gentów między poszczególne fa_; 
bryki papieru zaszły dość duże 
zmiany. M ianow icie : fabryka
Stem hagen i Saenger m a pod­
wyższony kontyngent przeciętnie 
do S3 proc. udziałów, a K laczew  
ska Fabryka papieru do oićiło 12 
proc., natomiast udział M irkow- 
skiej Fabryki Papieru uległ 
zmniejszeniu.

F e r i e  a k a d e m i c k i e

w warszawie 
I r.a prow ncji

Ze w zględu na to, że na w ięk­
szości wyższych uczelni zajęcia  
w trymestrze jesiennym  uległy  
znacznjmi przerwom, wskutek 
zajść studenckich, budzi zam tere 
sowam e spraw a określenia termi 
nu feryj tegorocznych Bożego N a  
rodzenia. N ie  jest wykluczone, iż 
ferie  na uczelniach prow incjonal 
nych zostaną skrócone. N a  U n i­
wersytecie Józefa Piłsudskiego w  
W arszatvie wykłady zawieszone 
będą w  dniu 12 grudnia, zaś fe ­
rie Bożego Narodzen ia potrw ają  
do dnia 7 stycznia. N a  Politech­
nice W arszaw sk ie j zimowa przer 
w a miedzy trym estrowa potrwa  

od 20 grudn ia  do 7 stycznia

Epilog niezwykłych zajść na to­
rze wyścigowym w dniu & lipca bifż. 
roku '6ył przedmiotem wczorajszej 
rozprawy w Sądzie Okręgowym.

W  czasie odbywających się wy- 
śc:gów publicznuść zajmująca droż­
sze miejsca zaczęła głośnu protesto­
wać po zakończeniu siódmej gonit­
wy, wołając, że start był nieprawi­
dłowy, wobec czego należy unieważ­
n i  bieg i zwrócić pieniądze total.- 
zatorowiczom. Okrzyki, jalhe pada­
ły z trybun dla puDliczności, po­
chwyciły tłumy Judzi znajdujących 
się na tańszych miejscach — stoją­
cych. Nim kilku obecnych policjan­
tów i kontrolerów Tow. Wyścigów, 
zdążyło przeszkodzić tłum w ybieg ł;
na tor w. kierunku trybun. *ę*izioty­
skich. Rej w tumulcie, wodzili Hen­
ryk ślepowroński i Aleksandra So­
snowska, którzy wzywali ludzi do 
demolowania kas totalizatora i zni­
szczenia trybuny sędziowskiej. Na  
torze zapanował nieop.sany zamęt. 
Podnieceni gracze gwizdali, krzycze­
li „To złodziejstwo) Oddawać pie.
niądze'. Unieważnić gonitwę! —
Ktoś podpalił trybunę sędziowską, 
lecz pożar w zarodku zgaszono Po­
licja zatrzymała kilku awanturni­
ków. Tłum próbował jednak odbić 
aresztowanych, rzucając na policjan 
iow kamienie i żwir. Gdy wrzszde 
wezwane rezerwy policyjne zapro­
wadziły porządek, okazało się, iż w 
kasach biletowych wybito 108 szyb, 
poprzewracano liczne tablice i słu­
py, zniszczona trybuny i t, p.

Przed Sądem Okręgowym oprócz 
Sosnowskiej i ślepuwrońskiego sta­
nęło kilku awanturników schwyta­
nych na gorącym uczynku. Oskarże­
ni o wywołanie zbiegowiska, czynny 
opór policji, zniszczenie cudzego 
mierna i o udział w rozruenach me 
przyznali się do winy. Sosnowska 
dowodziła ii me brała udziału w a- 
wanturach. a tylko oburzona nie­
sprawiedliwością sędziów, głośno ! 
protestowała. W  toku rozprawy o- 
aazało się, że ślepowroński przesz­
kadzał strażakom gasić pożar, jedne 
go z nich uderzy! deską po g ło -1

wie, lecz natychmiast został aresz­
towany i

Sąd sk„zał Sosnowską i ńiepo- 
wrońskiego po półtora roku więzie­
nia, nakazując natychmiastowe are­

sztowani* skazanych i o san zenie ich 
w więzieniu. Pozostali osKarzeia o- 
trzymali kary po roku więzienia z 
zawieszeniem wykouańia.

9¥Szkoda
Komedio - opera 

w Teatrze
Polskie Radio wprowadza do pro­

gramów nowy typ audycyj —  „Ku­
ranty staroświeckie" w  którom na­
dawane będą obrazki z dawnych cza­
sów, wydobyte z cie.;awych, zapom­
nianych sztuk, z powieś.'", z pamięć 
n ków i t. p. „

Pierwszą tego rodzaju audycję na 
da c Polskie kad.o ćtiia 22. ,11. o go­
dzinie 16,30. Bądzie to komedio-ope- 
ra „Szkoda wąsów* napisana nrzez 
Ludwika Dmuszcwskego, a osnuta 
na motywach piosenek l XVIII i po­
czątku XIX wieku. Audycję poprowa­
dzi Le&u SchtHeft

Ludwik - Dmuszewslci, urodzory w  
1777 roku, syn oficera kawalerii na-

N a r e s z c i e  k o n i e c

z „żyoowswą scootą”
Kom isarz Rządu m. st. W a r ­

szawy podpisał zarządzenie o go­
dzinach handlu w  W arszaw ie . 
Sklepy m<>gą być otwarte w  sobo­
ty najpóźniej do godz. 19 i pól. 
W yjąteK  pod tym  względem  sta­
now ić będą jedj-nie okresy przed­
św iąteczn e przed Bożym  N aro ­
dzeniom i W ielkanocą.

A r e s z t o w a n i ©

ż y d a - c s z i r s t a
W ładze aresztowały Obzusta - 

żyda, H erm ana Szafira, urzędni­
ka Powszechnego Banku Zw iąz­
kowego. Szafir jest pod zarzu­
tem fałszow ania dowodów ban ­
kowych, przy pomocy których  
przelał na sw oje konto, otworzo­
ne pod fikcyjnym  nazwiskiem, 40 
tysięcy złotych.. Przez jednegc ze 
swoich pomocniKÓw Sza fir usiło ­
w a ł podjąć tę sumę i zbiec do A r ­
gentyny.

wąsów*1
Drauszewaki©yo

W y o b r a ź n i

rodowej Stanisława Augusta, urzędo­
wa; w kancelarii Rudy Najwyższej, 
gospoaarował z ojcem na w; i, uz w  
roku 180C wstąpił do trupy Wojcie­
cha Bogusławskiego, by oa-ąd więk­
szą część życia poświęcić scet ie: 
aktor i reżyser, później dyrentor Tea­
tru Narodoweg), wreszcie członek dy- 
reK.ji rządowej teatrów warszawskich, 
byk magiu pars ruchu learralnego w 
okresie wojer napoleońskich i Księs*- 
wa Warszawskiego w dobie przedli- 
stopaaowej. Napisał około 150 ;>ztdk 
dramatycznych, przewi tnie, ówcze­
snym zwyczajem, przerobionych z u- 
tworów obcych. Pośród tej o’bi ży­
tniej twórczości łatwej i przemijają­
cej, szczególnie ciekawe są jego ko­
medio -  operę z epoki napoleońskiej, 
pełne owych drobiazgów chara-'te-y- 
stycznych. Które jego zapomnianym 
utworom, użyczają wdzięku.

Z d e r z e n i e  a u t o b u s u

z autom
W  oobliżu w s i Łękowa, na  

szosie B e łc h a tó w  —  Kamieńsk, 
autobus ciężarowy z Łodzi, nale­
żący no Afontó. RozencwajgJ, 

i w padł na auto prywatne A ndrze­
j a  S o b c zy k a , powodując ciężkie 

zranienie szofera j lżejsze dwóch  
osób oraz poważne uszkodzenie 
auta.

Autobus zosial również uszko­
dzony. Kto ponosi w inę wypadku, 
ustali śledztwo.

P o ż a r  m ł y n a

W  Buśnl powiatu św eckiego, splo 
nął wielki mtyn wraz z maszynami i 
zapasami zboża. Straty wynoszą prze­
szło 30000 zl. Przvczvna pożaru na­
razie nieustalona.

łych pokoikach, również muszą 
też znacznie wyczerpywać mło­
dzież.

To też cale społeczeństwo w i­
leńskie z niecierpliwością w y ­
czekiwało na decyzję Senatu i 
Rektora, sądząc, że będzie ona 
przychylna i K om likt młodzieży 
z władzam i uniwersyteckimi za 
żegnany.

Niestety, Rektor za jął stano­
wisko inne, a m ianowicie w ode­
zwie w czoraj wydanej do mło­
dzieży, tw ierazi, ii swej decyzji 
—  nie uwzględnienia postulatów  
młodzieży ajtaoeniickiej nie zmie­
ni Rozsadzenie żydów i Polaków  
m ogłoby nastąpić jedynie za obo­
pólną ugodą, której żydzd na kon­
ferencji z Rektorem nie wyrazili.

W obec takie; s y tu c j i  społe- 
czeńsiw-o w ileńskie, s w  p ierw ­
szym rzędzie . matki „zablokowa­
n e j" młodzieży rozpoczęły akcję 
interwencyjną. W yłoniona dele­
g a c ją ’ udała się do J. E- A rcyb i­
skupa Jałbrzykowskiego z prośbą  
o skuteczną interwencję u Rekto 
ra oraz do p. wojewody, któremu 
przedstawiono groźną sytuację, 
jaka się wopec nieprzejednanego  
stanowiska Rektora w ytw orzyła

Nadany z blokady komunikat 
głosi, jakkolw iek większość czuje  
się dobrze, jest jeanak  już  kdka  
zastaonięć spowodowanych gło­
dem i wyczerpaniem . Z. K.

Nabożeństwo na intencją 
akademików

W  czwartek o godz. 5.S0 ,rano 
oraz w  piątek o godz. 8 rano w  
kościele św. Jakóoa odprawiono  
nabożeństwa na intencję młodzie­
ży zamkniętej w  domu akademic­
kim _ -

Prefekci interweniują 
u Arcybiskupa

Księża prefekci w ileńscy z a n ie ­
pokojeni sytuacją studentów zam  
kniętych w  domu akademickim, 
zwrócili Się do J. E . ks. biskupa  
metropolity Jałbrzykowskiego z  
prośoą o interwencję u w łaści­
wych władz-

Paczki Żywnościowe 
dla bezrobotnych

W  KomuniKacib wydanym przta  
studentów blokujących ąom aka­
demicki, m łodzież akademicka
zw raca się d o  wszystkich tych. 

D elegac ja  m a te k  została przy- 1 K tó rz y  chcieli o fiarow ać Paczk’* 
ję ta  również przez Rektora, le c z  ży w n o śc io w o : z  p ro śb ą  o p rz e zn a -  

żadntj k o n K re tn e j o d p o w ie d z i niemczenie ich  na pomcc d la b e z ro
otrzymała. I - - , , “

W obec tego w  imieniu matek 
zostały vrysłane aepesze do m ini­
stra  W . R. i O. P . oraz do gene­
ra ła  Rydza - Śm igłego z przed­
stawieniem  wytworzonej sytua­
cji i z prośbą o taką interwen­
cję, któraby zaspokoiła słuszne 
żądania młodzieży.

Dzis oabedzie się wielKie ze­
bran ie  rodziców i opiekunów mło 
dzieży, na którym ułożony będzie 
dalszy plan interwencyjny, a  m 
in. wystosowany memoriał do 
m inistra św iętosławskiego.

T|
W  godzinach rarnych  dnia 

dzisiejszego w  pewnym  momen­
cie zabrakło wody i przez pare  
godzin lej n ’e było w  Domu Aka­
demickim. W ieczorem  Zarząd  
M iejski komunikował, it  przerwa  
spowodowana była uszkodzeniem  

pornp.

botnych PolaKów.

Żydzi powrócili 
do gneita

W  związku z wypadkani' usuwa 
nia żydów z lokalów  publicznych, 
od paru dni zydzi nie p o jaw ia ją  
się w  kaw iarniach i cukierniach. 
Również centrum miasta jest co­
raz rzadziej nawiedzane przez  
żydów. Po  ulicach W iln a  k ra ii 
patrole policyjne.

W ifcL

starszego społeczeństwa
Przed domem akademickim gro  

madzą się ustaviczn ie miftszKaA- 
cy W ilna - Około godz. f8-*»l>-gru- 
pa Kilkuset osób ze sUfrfzegó  
społeczeństwa zorganizowała, im­
prow izowany w iec przed domem  
akademickim, wznosząc okrzyki

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA P I E N I A

Dewizy- Berlin J1A7S; Bruksela 
89-85, Londyn >5.98: Nowy Jork 5 .3 1 ; 
Paryż 2<*.72; Praga 18-78; Zurych 
122-15; Mediolan 28-10- 

Papiery procentowe: 7 proc. po­
życzka stabilizacyjna 474JX) (1.00C i 
500 01.) 474 (*) (kupon ou LOGO doi.) 
równa sie 48 hg żb; 3 proc. poż.
prem. inwest. 1 eir. 65 50, II em.
b5.00; t  pr. uOŻ. dola- 6y-00 (w  
proc.); J i pó’ proc, L. Z, ziemskie
seria V  -  48.90 —  48.75;
5 proc. L. Z, Wuiszawy (1933 -.) 
54.O6 —  54-50 —  54-25 (1.000 zty
54 25 -  54-75- 

AKcj-i Bank Polski 111.00; Węgiel 
15 .75; LMpop 14-50; Ostrowiec 29-uO; 
Starachowice 35-50.

Tenaenrja dla dewiz przeważnie 
mocniejsz„, dla pożyczek państwo­
wych słabsza, dla lisiow zastawnych 
i akcyj niejednolita.

W  obrotach prywatnych: 4 proc. 
pcż. konsolidacyjna (grubsze) 50-75 
50.5j  _  50-75 (drobnej 49-75 - 49-38 
-  49.75; 3 proc. renta ziemska (grub­
sze) 72-00 —  73 00; pozyczki dolaro­
we 8 proc. poż. z r. 1925 (Dillonow- 
ska) 71-75 — 7Z-00 (w  proc.); 7 proc. 
poi. śląska 61-50 (w  proc.); 7 proc.

pożyczka m. W arszawy (Magistrat) 
61.13 —  61.00 (w  proc.).

G I Ł D A  Z B 0 2 G W A
Pszenica jednolita 26.0C —  2650, 

pszenica zDiurowa 25.00 — 25-50, fy  
to eksnortowe 18 75. żyto I 
s‘. 18.7,5 — 19.00 żyti list 8.50 —  
18.75 owies eksportowy IC.75 —  
17.00: owies I st 162.5 — 16.75; O 
wies II st. 15 75 —  io.25; jęczn c i 
browarn-' 25.75 —  26.75, jęcztn eń l 
s. 21,75 — 22.25, jęczmień 11 St 
21.00 —  22 00, jęczmień III s t  17.9G— 
19.50, groch "olny 2. .00 —  22.00. 
groch Yic.ora 2M.Ó0 —  30.00; wyka 
(9 00 —  t9.50- peluszKa 19JC -»*■ 
2 1 .50 ; uhm nieb eski 7 85 — 9.25? łu­
bin zóity l? oo —  13,50; rzepak zimó- 
wy i letni 44.00 —  4:' 00, mąka pszei 
na I gat. 42.00 —  43.00, mąka p«zen 
na II gat. 40 50 —  41.50; mąka t^tnh 
1 gai 28.00 —  29.00 mąka żytnia II 
gat 2700 —  28.00, otręby pszenne 
io.C-0 — 15.50; otręby żytnie 12.0® —  
1250; mak niebieski 71.00 — 73 CT ; ko 
ńczyna czetwuna b. kan, 95.00 —- 
UO.ÓO, koniczyna czerwona b kan. 
o czyst. i‘7 proc. 125.00 — 135.00; ko­
niczyna buła I000U — 120.00; kuchy 
Imane 20.00 —  20.50; ziemniaki jadu 
re 3.50 —  4.00. Ogólny obrót 1702 
Zytc 285 UspoBobienie spokojne.

H i  C U A L  W S Z E N A 1 53)

PAIK miii i S-XA
P o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

T u r a w s k i  m i l c z a ł  j e d n a k ,  n i e  o d p o w i a d a j ą c  n i c  n a  tę t y ­
r a d ę .  C h c i a ł ,  ż e b y  M o r i s o t  p o w i e d z i a ł  c o ś  w i ę c e j ,  o d k r y ł  l e ­
p i e j  s w e  k a r t y ,  c z u ł  b o w i e m ,  że  z a  t y m  p a t o s e m  k r y j e  s i ę  j a  
k a s  g r a .  w  k t ó r ą  z d e c y d o w a n o  s i ę  w c i ą g n ą ć  j e g o ,  j a k o  ju ż  
z u p e ł n i e  p e w n e g o  c z ł o w i e k a .

—  O t ó ż ,  t o w a r z y s z u  T u r a w s k i  —  o d e z w a ł  s i ę  z n o w u  M o ­
r i s o t ,  b i o r ą c  w i d a ć  m i l c z e n i e ,  z a  p r z e j a w  s k r o m n o ś c i .  —  
P r z y p o m i n a c i e  s o b i e  z a p e w n e  n a s z ą  d z i s i e j s z e  r o z m o w ę .  T o  
s ą  r z e c z y ,  k t ó r e  m n i e  p a s j o n u j ą ,  c h e r a ł b y m  w i ę c  u s ł y s z e ć  
w a s z e  z d a n i e  o  u d z i a l e  w  n a s z y m  r u c h e  o s ó b .  b y ć  m o ż e ,  z e w ­
n ę t r z n i e  n i e z b v t  d o  n i e g o  p a s u j ą c y c h .  Z a p e w n i a m  w a s  w s z a k ­
ż e .  ż e  s ą  t o  z u p e ł n i e ,  b e z  r e s z t y ,  n a s i  l u d z i e  i n a s z e  t e ż  w y ­
z n a j ą  i d e e !

—  T ę d y  g o  w i e d l i  —  p o m y ś l a ł  m a j o r  —  w c a l e  s p r y t n a  
b e s t i a ,  c h c e  m n i e  n a  ż j d a c h  ‘p r z y ł a p a ć .  —  U ś m i e c h n ą ł  s ię . . .  
G r a  b y ł a  z b y t  p r z e j r z y s t a .

—  Z d a n i e m  m o i m ,  t o w a r z y s z u  M o r i s o t  —  m ó w i ł  p o w o l i  
z  n a m y s ł e m ,  o b m y ś l a j ą c  e w e n t u a l n ą  d y s k u s j ę .  —  J e ż e l i  m o -  
i e  s k ' . '2 b ) ł i t  z d a n i e  c o ś  t u  z n a c z y ć  u i o ż e ,  z n a c z y ć ,  w  p a r t i i  —

p o d k r e ś l i ł  z  n a c i s k i e m  —  n a l e ż a ł o b y  u n i k a ć  p r z y n a l e z u o ś c i  
o s ó b ,  n a l e ż ą c y c h  d o  k ł a s  k a p i t a l i s t y c z n y c h ,  j e d n a k o w o ż  u w a ­
żam , ż e  s ą  m o ż l i w e  w y j ą t k i ,  g d y  l u d z i e  p r a c u j ą  w  t a n U y c h  
s f e r a c h ,  l a k o  a w u n g a r d y  w o j u j ą c e g o  p r o l e t a r i a t u .  R o l a  ic h  
w t e d y  j e s t  o c z y w i ś c i e  t r u d n i e j s z a ,  t e m  w i ę c e j  j e d n a k  p o -  
chw  a ł y  g o d n a ,  b e z  w z g l ę d u  n a  p i z y n a l e ż n o ś c i  k l a s y ,  s t y m -  
b a r d z i e j  j a k i e k o l w i e k  r a s o w e  w z g l ę d y  m u s z ą  b y ć  z g o r y  
w y k l u c z o n e !

—  O t ó ż  to ,  o t ó ż  t o  w ł a ś n i e  —  r o z p r i  m i e n i ł  s i ę  M o r i s o t .  
N i e  z a w i o d ł e m  s i ę  n a  w,’a s ,  t o w a r z y s z u  T u r a w s k i .  P o s i a d a c i e  
n a p r a w d ę  u m y s ł  p o s t ę p o w y ,  w o l n y  o d  w s z e l k i c h  p r z e s ą d ó w -

' r e l i g i j n y c h  i r a s o w y c h .  B r a w o ,  w i n s z u j ę !  A  s z c z e r z e  m ó w d ą c ,  
b y ł e m  n i e c o  z a n i e p o k o j o n y .  C i  P o l a c y ,  to  b a r b a r z y ń c y .  Z a ­
w s z e  t e  z a c o f a n e  r a s o w e  p o g l ą d y .  W  9C p r o c .  u r o d z e n i  a n t y ­
s e m i c i .  B a r d z o  s i ę  t e g o  u  w a s  o b a w i a ł e m ,  c . t o ć  n a  p o d s t a w i e  
m o i c h  o b s e r w a c y j  t e g o  n i e  m o g ł e m  u s t a l i ć  T o  d o b r z e ,  10  n a r -  
d z o  d o b r z e  W o b e c  t e g o  m o ż e m y  j e c h a ć .  C z e k a  w a s  d z i ś  w i e l ­
k i  d z i e ń !

. W y s z l i  n a  u l i c ę .  T u  M o r i s o t  s k i n ą ł  n a  j e d n e g o  z  b o j o w -  
c ó w ,  p i l n u j ą c y c h  z e b r a n i a ,  T e n  s z y b k i m  k r o k i e m  z n i k ł  z a  
r o g i e m  u l i c y .  Z a  c h w i l ę  w r ó c i ł  —  n a  s t o p n i a c h  l u k s u s o w e j  
l i m u z y n y " o  k s z t a ł t a c h  a e r o d y n a m i c z n y c h ,  o s t a t n i  t y p  w o ­
z ó w ,  w y s t a w i o n y  w ł a ś n i e  w  d o r o c z n y m  s a m m e  a u t o m o b i l o ­
w y m .  P r z y  k i e r ó w  n i c y  s i e d z i a ł  s z o f e r  w  d y s k r e t n e j  l i b e r i i

—  M a m y  p r z e d  s o b ą  t r o c h ę  d r o g i  - w y j a ś n i ł  M o r i s o t ,  z a ­
p r a s z a j ą c  T u r a w s k i e g o  d o  a u t a  —  N i e ,  to  u j e  m o j e  a u t o  —  
J o r z u c i ł ,  w i d z ą c  p y t a j ą c e  s p o j r z e n i e  —  t o  o d d a n e  n a m  d o  d y -

I s p o z y c j i  p r z e z  j e d n e g o  z  n a s z y c h  p r z y j a c i ó ł .  D z i ę k u j ę ,  t o w a -

r z y s z i  —  zw TuC '1  s i ę  d o  b o j o w c a ,  s t o j ą c e g o  n a  b a c z n o ś ć  
z  z a c i ś n i ę t ą  p i ę ś c i ą .  —  Z a s ł u ż y ł e ś  s i ę  d o b r z e  p a r t i i !  L e s  s o -  
v i ć t f  p a r h m t ^ —  w y k r z y k n ą ł  i z n i k n ą ł  w  g ł ę b i  s a m o c h o d u ,  
r o z s i a d a j ą c  s i ę  z  w i d o c z n ą  p r z y j e m n o ś c i ą  n a  p o d u s z k a c h

S z o f e r  z n a ł  w i d a ć  c e l  i c h  d r o g i ,  r u s z y ł  b o w i e m  o e z  p y ra -  
n i a ,  o s t r o ,  z w i ę k s z a j ą c  c o r a z  b a r d z i e j  p ę d .  W e  w n ę t r z u  a u t o  
n i e  c z u ł o  s i ę  s z y b k o ś c i ,  m o ż n a  j ą  b y ł o  s k o n t r o l o w a ć  t y l k e  ‘ 
p a t r z ą c  n a  m i j a n e  p r z e z  n i c t i  d r z e w a  u h e z n e  i d o m y .  P a d a ł  
d e o z e r ,  z w y k ł y  l i s t o p a d o w y  d e s z c z  p a r y s k i ,  p r z e j m u j ą c y  d o  
g ł ę b i .  W  s a m o c h o d z i e  b y ł o  z a c i s z n i e  i c i e p ł o .  K o ł a  ś l i z g a ł y  
s ię  l e k k o  n a  m o k r v m  a s f a l c i *  m o t o r  p i a c o w ' a i  p r a w ń e  b e j  
s z m e r u .  M o r i s o t ,  u s p o k o j o n y  d e k l a r a c j ą  m a j o r a ,  s t r a c i ł  o c h o ­
t ę  d o  d a l s z e j  r o z m o w y ,  w y c i ą g n ą ł  s i ę  i c p i e j  i  z a c z ą ł  p o c h r a ­
p y w a ć .

T o w a r z y s z o w i  i e g o  m e  z b i e r a ł o  s i ę  j e d n a k  n a  s e n .  C z u ł  
s i ę  p o d n i e c o n y  d o k o n a n y m  n a  z e b r a n i u  o d k r y c i e m ,  r o z m o ­
w ą  z  M o n s o t e m ,  a  p r z e  j  w s z y s t k i i  ś w i a T o m o ś v i ę .  ż e  p l a n  
j e g o  z a c z y n a  w - y d a w i ć  o w o c e .  J e ż e l i  w s z y s t k o  p ó j d z i e  t a k  
a a l » j ,  t o  m o ż e  n i e  t y l k o  u d a  m u  s i ę  d o w i e d z i e ć ,  k t o  j e s t  
s z p i e g i e m ,  a l e  i w y b a d a ć  i n n e  t a j e m n i c e ,  d o t y c z ą c e  z a m i a ­
r ó w  K o m i n t e r n u  w z g l ę d e m  F o l s k i  O s w o i ł  s i ę  z u p e ł n i e  z e  
s w o j ą  r o l ą ,  p r z e s t a ł  w  n i e j  w i d z i e ć  j a )  s e k o l w i e k  r y z y k o ,  
p r a g n ą ł  t y l k o  j a k  n a j p r ę d z e j  a o p i a ć  s w e g o .  N a  t y m  z e b r a n i u  
z o b a c z y  s i ę  z  L e w i n e m ,  m o ż e  u d a  s i ę  g o  w y c i ą g n ą ć  n a  j a k i e ś  
k o n k r e t n i e j s z e  w y n u r z e n i a .  K a ż d v  o b r ó t  k ó ł  z b l i ż a !  g o  d o  
t e g o  c e l u ,  a  j e d n a k  n i e c i e r p l i w i ł  s i ę ,  c h c i a ł ,  z e b y  t o  b y ł o  j u z ,  
p i o r u n e m ,  b y  m ó g ł  d z i a ł a ć  d a l e j  1
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